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Biuletyn prasowy „W iadom ośc i B ia łoruskie" rozpoczyna z tym  numerem  trzeci rok swej egzystencji. Dwa 
ubiegłe lata, wbrew twierdzeniu pewnych czynników, m im o wszystko przecie wyraźnie wykazały żywotność kwestji 
b ia łoruskie j, a tern samem i konieczność syntetycznego in form owania o nie j szerszego społeczeństwa, dla którego 
język bia łoruski nie zawsze jest w dostatecznej mierze dostępny. Dowodem  tego są ciągłe listy od rozmaitych in- 
stytucyj: naukowych, społecznych, państwowych i samorządowych — kra jowych i obcych. Stale zwiększające się 
zapotrzebowanie na b iu letyn postawiło wydawnic two jego przed kon ieczrośc ią  zwiększania nakładu, co przy do­
tychczasowym sposobie pracy na powielaczu podniosłoby koszta o całe 100 proc.

Mając to wszystko na względzie, jak  również trudność w użyciu (n ie ła twa czyte lność) b iu le tynu odbijanego 
na powielaczu, wydawnictwo, po dłuższym namyśle, zdecydowało się przystąpić do wydawania b iu letynu sposobem 
drukarskim . Ostateczna kalkulacja kosztów wydawnictwa przezto wprawdzie również się podniesie, co jednak w in­
no znaleźć swój równoważnik na innem miejscu.

Toteż składając do rąk Szanownej Publiczności nasz b iu letyn w nowej szacie, prosimy o zrozumienie na­
szych zamiarów — służenia idei wzajemnego poznania się i o poparcie, jeżeli nie większe, to przynajmniej 
w mierze dotychczasowej.

Wydawnictwo „ W IADOMOŚCI B IAŁO RUSKICH '

Zawieszenie działalności Białoruskiego Komitetu Narodowego w Wilnie. Rewizje
15 1.1938 r. Starosta Grodzki W ileński zaw ies ił dzia­

łalność b ia łorusk iego Kom ite tu  Narodowego w Wiln ie. 
W tymże dniu ad godz. 13 do 16 przeprowadzono rewi­
zje w mieszkaniu przy ul. Zawalnej 1: w B ia łoruskim  Ko­
mitec ie  Narodowym, w redakcjach czasopism: Chryści-
janskaja Dumka," „Samapomacz," Szlach Moładzi," 
„Kałośsie," „W iadom ośc i B ia łorusk ie ," w Drukarni B ia ło­
ruskiej im, Fr. Skoryny oraz w Księgarni B iałoruskiej 
„Pahon ia ."  W tymże czasie odbywały się rewizje w re­
dakcjach czasopism .Le tap is "  i „B ie łaruskaja Borć“ oraz 
u członków redakcyj tych czasopism pp. Grz. Szyrmy, 
M. Mancewicza i L. W ojc ikow e j. Oprócz tego ad godz. 
14 do 21 była przeprowadzona szczegółowa rewizja 
w mieszkaniu prezesa B iałoruskiego Kom itetu Narodo­
wego inż. F\d. Klimowicza. Podczas rewizji zajęte zosta­
ły  n iektóre rękopisy, listy i druki, a u inż. f ld . Klimowicza 
zabrana została także prywatna jego maszyna do pisania.

„N a  kilka dni przed tern zawieszeniem Kom ite tu 
część prasy polskiej w ileńskie j i pozawileńskie j zamieś­
ciła o Komitecie napostliwe notatk i i całe artykuły. Przo­
dow a ł— i nadal przoduje w tern — oczywiście organ en­
decji w i leńsk ie j , Dziennik W ileńsk i."  Pismo to w dniu 
10 stycznia br. (Ns9), w artykule „B ia ło rusk i Kom ite t Naro 
dowy,“  na podstawie poprzekręcanych przesłanek, doszło 
do wniosków wręcz rewelacyjnych, mianowicie:

„B ia łorusk i Kom ite t N arodow y" ma takie cele i za­
dania programowe, które nie dadzą się w żaden sposób 
pogodzić ani z Konstytucją, ani też z prawem administra- 
cyjnem i prawem karnem, co więcej, jego cele i zadania 
wym ierzone są przeciwko nienaruszalności granic Rzeczy­
pospo lite j Polskiej. W ymierzone są także przeciwko sile 
obronne j państwa, arm ji po lskie j, o toczone j czcią i m i­
łością przez cały naród. Istnienie więc B ia łoruskiego Ko­
m ite tu  Narodowego jest chyba jak iemś n ieporozum ien iem ."

W parę dni po tern zarząd Kom ite tu  otrzymał pismo 
treści następującej:

Starosta Grodzki W ileński
L. Dz. B— 91/38. W ilno , dn. 15.1.1938 r.

Do Zarządu Białoruskiego ko m ite tu  Narodo­
wego w W iln ie

DECYZJA GŁÓWNA
w sprawie zawieszenia działalności „E ia ło rusk iego  

Kom itetu Narodowego w W iln ie .

Na podstawie art 72 Rozp. Prezydenta R. P. z. dn. 
72.111.1928 r. o postępowaniu administracyjnym(Dz. Ustaw 
R. P. Ne 36, poz. 341) oraz art. 16 i 61 Rozp. Prez. 
R. P. z dn. 27.X.1932 r. o prawie o stowarzyszeniachtDz. 
Ustaw R. P. Ne 94 poz. 808)

zawieszam działalność

„B ia ło rusk iego  Kom ite tu  Narodowego w W iln ie ,"  gdyż, 
jak stwierdzono, wykracza ona przeciwko obowiązują­
cemu prawu oraz zagraża bezpieczeństwu, spokojowi 
i porządkowi publicznemu. /)>

■ T C !
Uzasadnienie:

Ze zgromadzonych m ateria łów dowodowych wynika, 
że działalność istniejącego w W iln ie  od 1918 r. B ia ło ­
ruskiego Kom itetu Narodowego skierowana została prze­
c iwko interesowi publicznemu oraz sile obronnej i całoś­
ci granic Państwa. W szczególności stwierdzono, żeB ia ł. 
Kom ite t Narodowy w Wilnie:

1. dąży do zrealizowania założeń t. zw. manifestu 
m ińskiego z dn. 25.111.1918 r., a więc stworzenia samo­
dzielnego państwa białoruskiego w drodze oderwania
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od R zeczypospo li te j P o lsk ie j  części z iem  p ó łno cno -w sch o d ­
n ich ,; co zresztą podkreś la  w yraźn ie  jego  o f ic ja ln y  regu ­
lam in ;

2. w swej akc j i  p ro pa gandow e j kw e s t io n u je  prawa 
suwerenne Państwa Po lsk iego  na obszarze w spo m n ia ­
nych ziem;

3. w s p ó łp ra c u je  z czyn n ikam i zagran icznym i na n ie ­
ko rzyść  Polski;

4. w spó łdz ia ła ł i w spó łdz ia ła  nadal z o rg an izac jam i 
w y w ro to w y m i.
' *  ’' 3 Rozp. Prezydenta  R. P.
0 pos tę po w an iu  a d m in is t ra c y jn y m  n ie  poda ję  b liższych
1 szczegó łow szych  m o ty w ó w  powyższe j decyz ji,  gdyż 
p rzem aw ia  p rzec iw ko  te m u  ważny in teres  państw ow y.

Do prowadzen ia  sp raw  n iezbędnych, zw iązanych 
z m a ją tk ie m  K o m ite tu ,  zgodn ie  z art. 25 prawa o s tow a­
rzyszen iach, wyznaczam  ku ra to ra  w osob ie  p. M icha ła  
B ie la tko .

O d decyz j i  n in ie jsze j p rzys ług u je  s tron ie  p rawo 
w n ies ien ia  o dw o łan ia  do W o je w o d y  W ile ń sk ie g o  za m o im  
p o ś re d n ic tw e m  w c iągu 14 dn i od d a ty  doręczenia .

p. o. STAROSTA G R O D ZKI 
( — ) J . Czern ichow sk i

W  dn iu  19.1.1938 r. w pras ie  c o d z ie n n e j  ukaza ła  się 
następująca jednobrzm iąca  no ta tka :

Starosta G rodzk i w  W i ln ie  decyz ją  z dnia 15 bm. za­
w ies i ł  dz ia ła lność  B ia ło rusk ieg o  K o m ite tu  N arodow ego  
i wyznaczy ł na je g o  ku ra to ra  p. M icha ła  B ie la tkę .  Za­
w ieszony K o m ite t  za łożony został przez tych  dzia łaczy 
b ia ło rusk ich , k tó rzy  po upadku  k ró tk o  t rw a łe j  R epub lik i  
B ia ło rusk ie j ,  p ro k la m o w a n e j dnia 25 marca 1918 r. 
w  M iń sku ,  znaleź li s ch ron ien ie  w Polsce.

Cele i zadania K o m ite tu ,  ok reś lone  w jego  regu la ­
m in ie ,  b y ły  sprzeczne z obo w ią zu ją cym  p raw em  i g od z i­
ły  w*całość te ry to r iu m  R zeczyp osp o l i te j  Polsk ie j.

P okryw a ją  s ię  one  z za m ie rze n iam i o rgan izac j i  k o ­
m un is tyczne j.  W  dążeniu  da zrea lizawania  ich K o m ite t  
u t rz y m y w a ł  k o n ta k t  z w ro g im i  Polsce czyn n ikam i zagran icz­
n y m i i ko rzys ta ł z f inansow e j p o m o c y  poza spo łecznych  
ź ród e ł zagran icznych.

Podczas w ykon yw an ia  decyz j i  o zawieszeniu  o rgana 
Po lic j i  Państw, u ja w n i ły  w loka lach  zrzeszonych w B ia ło  
rusk im  K o m ite c ie  N a ro d o w y m  o rg an izacy j  d o w o d y  jego 
dz ia ła lnośc i an typ ań s tw o w e j.

Ta sama no ta tka  została podana przez Polskie 
Radjo.

W raszc ie  w dn iu  23 bm. i nas tępnych  n ie k tó re  p is ­
ma ( „S ło w o , "  „R o b o tn ik "  i in.) z a m ieśc i ły  l is t  o tw a r ty  
treśc i następu jące j;

W ie lce  Szanow ny Panie Redaktorze!

W  zw iązku  z ukaza n iem  się na łam ach  poczy tnego  
p ism a  Pańskiego k o m u n ik a tu  o „P ow odach  zawieszenia 
dz ia ła lnośc i „B ia ło ru s k ie g o  K o m ite tu  N a rod o w e go  w W i l ­

n ie " ,  ce lem  u n ikn ię c ia  b łę dn eg o  p o in fo rm o w a n ia  o p in j i  
pub l iczne j w  powyższe j sprawie, p roszę o łaskaw e  um iesz ­
czenie poniższego w y jaśn ien ia :

1. „B ia ło ru s k i  K o m ite t  N arodow y w W i ln ie "  za łożo­
ny został w  W i ln ie  w r. 1918 nie przez b ia ło ru s k ic h  e m i­
g ran tów  m ińsk ich , lecz przez m ie jscow e  spo łeczeństwo  
b ia ło rusk ie ,  k tó re go  do os ta tn ich  dn i by ł na jw yższym  przed­
s taw ic ie lem .

2. Cele i zadania K o m ite tu  u ja w n ia ły  się w odnoś­
nych uchw ałach, a dz ia ła lność  jego  pod lega ła  przez ca­
ły czas k o n t ro l i  w ładz adm in is t racy jnych .

3. N iem a żadnych podstaw  do tw ie rdzen ia , że d z ia ­
ła lność  K o m ite tu  by ła sprzeczna z obow iązu jącem  w Pań­
s tw ie  Po lsk iem  prawem , n a to m ia s t  p rawdą  jest, że dzia­
ła ln ość  K o m ite tu  przez la t 20 (dwadz ieśc ia )  by ła  p rowa 
dzona z zezwolen ia  w ładz .

4 W ładze udz ie la ły  K o m ite to w i  zezwoleń  na urzą­
dzanie  o bch od ów  narodow ych  b ia ło rusk ich ,  m. in. też rocz­
n icy  p ro k la m ow an ia  w M iń sku  25.111.1918 r. n ie po d le g ło śc i  
B ia ło rusk ie j  R epub l ik i  —  an ty tezy  do re p u b l ik i  sow iec ­
k ie j  (BSSR).

5. Cele i zadania B ia ło rusk ieg o  K o m ite tu  N a rod o ­
w ego  n ig d y  n ie  p o k ry w a ły  się z ce lam i i zadaniam i o r ­
gan izacy j k o m u n is ty c z n y c h ,  a dz ia ła lność K o m ite tu ,  sk ie ­
rowana na o b ron ę  n a jżyw o tn ie jszych  na rodow ych  in te re ­
sów b ia ło rusk ich ,  z n a tu ry  i zasadniczych wzg lędów , by­
ła sprzeczną z w p ły w a m i i dz ia ła lnośc ią  kom un is tyczną

6. W reszc ie  zarzu ty  co d c : a) n iedozw o lonego  k o n ­
ta k tu  K o m ite tu  z c z y n n ik a m i^  zagran icznem i,  b) k o rz y ­
stania z f inansow e j p o m o c y  pozaspo lecznych  źróde ł zagra­
n icznych oraz c) odna lez ien ia  w loka lach  zrzeszonych 
w K o m ite c ie  o rgan izacy j d ow o d ó w  dz ia ła lnośc i a n ty p a ń ­
s tw o w e j są na jzup e łn ie j  g o ło s ło w n e  i bezpodstawne.

Proszę p rzy jąć  wyrazy  szacunku i poważania

Inź. A d o lf  K lim ow icz  
b. prezes B ia ło rusk ieg o  K o m ite tu  

N a rod o w e go  w W iln ie ,

Od d ecyy j i  W i le ń s k ie g o  S taros twa  G rodzk iego  o za­
w ieszen iu  dz ia ła lnośc i K o m ite tu  zosta ło  z łożone w prze­
p iso w ym  te rm in ie  o dw o ła n ie  do W i le ń s k ie g o  U rzędu W o ­
jew ódzk iego .

W  m iędzyczasie  zaś w pras ie  raz-po-raz ukazu ją  się
0 K o m ite c ie  wzgł. o jego  by łych  (i u ro jo n ych l)  cz łonkach  
na jrozm a itrsze , mrożące krew , „w ia d o m o ś c i . "  Cele ta k ie ­
go szczucia są zby t jasne, aby p o trzeb o w a ły  ja k ic h k o l ­
w ie k  kom enta rzy .  Rzecz przy tern  charak te rys tyczna , jak  
podz ie lone  zos ta ły  ro le  p o m ię d zy  p o je d y ń c z e m i o rgana ­
m i prasy: podczas gdy naprz. „D z ie n n ik  W i le ń s k i "  lu b u ­
je  s ię  w  suge row an iu  pub licznośc i w yssanych  z palca 
w ia d o m o śc i  o „p rzesz łośc i, "  „ s to s u n k a c h ,"  „ k o n ta k ta c h "
1 „z a m ie rz e n ia c h "  K o m ite tu  w d z ie dz in ie  ściśle p o l i ty c z ­
nej, to  k ra k o w s k i  „ II I .  Kur. Codz." i w i le ń s k i  „a k c y jn y "  
b ru k o w ie c  „Gazeta  W ie czo rna "  n ie  m og ą  p rzebo leć  na j­
zu p e łn ie j  jaw n ych  —  ja k  i wszelka inna dz ia ła lność — 
w ys tąp ień  K o m ite tu  w o b ron ie  in te resó w  re l ig i jn y c h  lud ­
ności b ia ło ru sk ie j ,  ta k  p ra w o s ław n e j jak  i ka to l ic k ie j .

Śmierć D-ra T. Hryba.
21 styczn ia  rb. w  Pradze Czeskie j zm ar ł  D-r Tom asz 

H ryb , o s ta tn io  k ie ro w n ik  B ia ło ru s k ie g o  A rc h iw u m  Z a g ra ­
n icznego  ta m że . Św p. D-r H ryb  p o c h o d z i ł  ze Święciań- 
s k ie g o  (u ro d z i ł  się 7.111 1895 r. we w. Po lany k o ło  Nie- 
s tan iszek). studj-a o d b y w a ł w  Pe te rsburgu , a po w o jn ie  
w  Pradze Czeskie j, gdzie też  i uzyska ł s top ień  dokto ra  
f i lo z o f i i .  W  m iędzyczasie  b ra ł czynny udz ia ł  w  b ia łorus- 
k ie m  życiu  p o l i ty czn e m , spo łecznem  i k u l tu ra ln e m : by ł
c z łon k iem  p re zyd ju m  Rady BNR ( = B ia ło r u s k ie j  R e p u b l i ­
k i L udow e j) ,  B ia ło ru s k ie j  Rady w Pradze, B ia ło ru s k ie g o

Ku lt .  T wa im . D-ra S k o r y n y -  tamże, Z jed no czen ia  B ia ­
ło rusk ich  O rga n iza cy j A k a d e m ic k ic h  (A B S A )  i w ie lu  in ­
nych. Ponadto  b y ł  D -r  H ryb  też lea de rem  b ia ło rusk ich  
s o c ja l is tó w - re w o lu c jo n is tó w  (es-erów).

B ezpo ś red n ią  p rzyczyną  zgonu D-ra T. Hryba by ły  
k o m p l ik a c je  po św ieżo p rze by te j  g ryp ie ,  k tó ra  pad ła  na 
serce, m ocno  nadw ą t lone  przez os ta tn io  p rzebytą  choro-, 
bę. —  Z D re m  H ry b e m  odchodz i w y b i tn a  osob is tość  bia 
ło ru s k ie j  m yś l i  p o l i ty c z n e j ,  g o rący  p a tr jo ta  i uczciwy 
cz łow iek ,
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Śmierć b. posła Piotra Miotły.
B. poseł na Sejm Piotr M io tła , w swoim czasie 

w ym ien iony przez polskie władze do Sowietów, był tam 
uznany jako „w róg  ludu" i zesłany do obozu na wyspach

Sołowieckich. Ostatnio prasa białoruska w W iln ie  poda­
ła w iadomość, iź b. poseł P. M io tła  już nie ży je :— zmarł 
na wygnaniu z wycieńczenia.

Konfiskaty
W dniu 4 stycznia rb. uległ konfiskacie Ns 13 na­

szego b iu le tynu „W iadom ości Bia łoruskie" z d a tą 31 grud­
nia 1937 roku za notatkę p. t. „Sobiepańskie duszpaster­
s two". Ponieważ konfiskata nastąpiła, gdy cały nakład 
b iu letynu był już wyekspedjowany, nowy nakład tegoż 
numeru b iu letynu nie był już wydawany.

W dniu 8 stycznia rb. u łegł konfiskacie N° 1 z b i e ^ ^ _ _ §  
roku czasopisma młodzieży białoruskfej „ f^ lacż i l l^ ładz i" :® !.■ 
z dnia 5 stycznia 1937 r. za część wstępnego artykułu 
p. t. „Na parozie Nowaha 1938 Hodu" — ( „U  progu No 
wego 1938Roku“ ). Nowy nakład tego pisma, bez skon f i­
skowanego ustępu, ukazał się jako N° 2-gi.

„Narodnaja Krynica" —  nadal zakazana
Jak już notowaliśmy, po zawieszeniu w r. 1936 

najstarszego b ia łoruskiego czasopisma— tygodnika „B ie ła- 
ruskaja Kryn ica", wydawca tego pisma zwrócił się do 
w ileńskich władz administracyjnych z zawiadomieniem, 
iż przystępuje do wydawania nowego pisma p. t. „N a ­
rodnaja Kryn ica". Władze 1-ej instancji jednak wydawa­
nie tak iego pisma zakazały, m otywując s tanowisko to 
tern, że „już zostało zgłoszone pismo o podobnym ty tu le " ,  
a więc zachodziłby wypadek „nieuczciwej konkurenc ji" .  
Po tym  wypadku pode jm owa li b ia łorusini jeszcze dwie 
próby wydawania pism pod innym ty tu łem , lecz odpo­
wiedź zawsze była dosłownie ta sama.

Ponieważ po upływ ie roku czasu ani jedno z zapo 
w iedz ianych-. przez władze pism jako „już zgłoszone" 
nie ukazało się, a więc na podstawie obowiązujących 
przepisów przestało być przeszkodą do wydawania na

jego miejsce pisma innego, przeto wydawca „Biełaruskaj 
Krynicy" zwrócił się do odpowiednie h władz z zapowie­
dzią, że ponawia swe zawiadomien ie złożone przed ro­
k iem  i przystępuje do wydawania pisma “ Narodnaja 
Krynica». Niestety, i tym  razem nadeszła z Starostwa 
Grodzkiego W ileńsk iego odpowiedź analogiczna z odpo­
wiedzią przed rokiem. Odwołan ie  w tej sprawie do Wi 
leńskiego Urzędu W ojewódzk iego sprawy nie zmieniło, 
gdyż i ten urząd ty lko  potw ierdził decyzję urzędu instancji 
pierwszej, f l  więc, „Narodnaja Krynica" i nadal ukazać 
się nie może. — Z treści pisma odnośnych władz do w y­
dawcy wnioskowaćby należało, że wydawca ten ma za­
wsze jak iegoś pecha, tra fia jąc w doborze ty tu łów  pisma 
zawsze na ten tytu ł, króry . już został zgłoszony". I tak 
już po raz czwarty.

Młodzież białoruska pozbawiona własnej organizacji
Podawaliśmy w swoim czasie, jak spełzły naniczem 

usiłowania grona młodzieży b ia łoruskie j w W iln ie  w k ie­
runku zorganizowania własnego związku kultura lno- 
oświatowego. Stanął tem u na przeszkodzie zakaz Staro­
stwa Grodzkiego w ileńskiego odbycia samego zgromadze­
nia organizacyjnego. Inic jatorzy odwo ła li się przeciwko

tej decyzji do W ileńskiego Urzędu W ojewódzkiego, ? k tó ­
rego jednak otrzymali onegdaj zawiadomienie, że decyzję 
Starostwa utrzym uje nadal w sile, t. zn. odbycie zgrom a­
dzenia zakazuje. Zakaz ten Starostwo Grodzkie m otyw o­
wało względami spoko ju  i porządku publicznego.

Frekwencja w Muzeum Białoruskiem w Wilnie wzrasta
Prasa białoruska donosi, iż frekwencja w Muzeum I ub ieg łem i. Ciekawe to jest iz tego względu, że wszyscy 

B ia łoruskiem  za trzy kwarta ły ub. roku wykazała 4000 ofic ja ln i „przewodnicy turystyczni" w W iln ie  skrzętnie 
osób, co jest dużym wzrostem w porównaniu z latami to Muzeum bojkotu ją , ftdres muzeum: Ostrobramska 9.

,,Zorka“ —  pismo dla dzieci
Pismo białoruskie „Chryścijanskaja D um ka",  które j dodatku dla dzieci p. t. „Zorka*. Pisemko to, umiejętn ie 

od Nowego Roku ukazuje się raz n a lO d n i ,  zapawiedziało | i żywo redagowane, zapowiada się obiecująco, 
i przystąpiło do wydawania raz na miesiąc specjalnego

„Biełaruski thryścijanski Ruch"
Pod powyższym ty tu łem  pismo „Chryścijanskaja 

D um ka" od Nowego Roku rozpoczęła w odcinku swym 
druk ź ród łowej pracy znanego historyka ku ltu ry  i kry tyka 
literackiego F \d. Stankiewicza. Będzh to pierwsze syste­
matycznie opracowane ujęcie tego nadzwyczaj ciekawego 
i wdzięcznego tematu. Sądząc z poprzednich opracowań

przez tegoż autora padobnych tem atów (naprz. „Da hi- 
storyi biełaruskaha palitycznaha wyzwaleńnia) należy się 
spodziewać, że i tym  razem Szanowny f lu to r  wywiąże 
się ze swego zadania nie mniej pochlebnie. Wszyscy in ­
teresujący się tym  tem atem  powinni na tą publikację 
zwrócić należytą uwagę.

100-na rocznica urodzin Konstantego Kalinowskiego
W styczniu rb. up łynę ło  100 lat od dnia urodzenia Konstantego Kalinowskiego. Społeczeństwo bia łoruskie w 

dykta to ra  powstania styczniowego na L itw ie  i B iałorusi, W iln ie  zamierza tą rocznicę uczcić odpow iedn ią  akademją.
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Z p ra są  b ia ło ru s k ie j

Odpowiemy pracą i zgodą
Na marginesie napaści na bia lorusinów n iektórych 

p ism polskich, „Chryścijanskaja D um ka" zamieszcza zna- 
M H  nrt^p^.,^W pc^y ied f *po#»^yżejpodanym ty tu łem :

„O sta tn iem i czasy na społeczeństwo białoruskie 
i wogóle na cały narodowy ruch b ia łoruski ze strony 
części prasy po lsk ie j posypały się gwałtowne i niezgod­
ne z prawdą napaści...

Pierwszym wystąpił „D z ienn ik  W ileński."  Pismo to, 
wcale nie rachując się z prawdą, napadło na B ia łoruski 
Kom ite t Narodowy w Wilnie, jako ogó lno-b ia łorusk ie  
przedstawicielstwo, zarzucając mu działalność antypań­
stwową. Po napisaniu tego organ polskich endeków 
w W iln ie  m óg ł się pocieszyć, gdyż władze adm in istracyj­
ne wkrótce Kom ite t ten zawiesiły...

Potem w tejże sprawie zabrał głos w ileński endec­
k i brukowiec „Gazeta W ileńska," wyrażając swą radość 
z przyczyny zawieszenia B ia łoruskiego Kom itetu Narodo­
wego, również przypisując mu niesłychane rzeczy i w o­
góle podając o n im  tendencyjne i zgoła fałszywe w ia­
domości.

Wreszcie, 22.1. wystrzelił przeciwko Bia łorusinom 
z w ie lk ie j armaty k rakow sk iJK C ."  Według niego cała bia­
łoruska praca kultura lna jest akcją antypolską. Wręcz re­
welacyjn ie  brzmią oskarżenia „IKC" skierowane pod ad­
resem O jców Marjanów w Drui za ich rzekomo b ia łorus­
ką pracę. Tymczasem my białorusini pracy tej w żaden

sposób nie możemy się dopatrzeć. O jcowie Marjanie 
w Drui prowadzą polskie gimnazjum, pracują w parafji 
po polsku i wogóle pracą swą polonizują b ia łorusinów 
kato lików.

Wszystkie te napaście prowadzone są w im ią dobra 
Państwa Polskiego i w im ię dobra katolicyzmu. Czy moż­
na jednak dobru tem u się przysłużyć, poszerzając nie­
prawdę o lo ja lnych obywatelach tego państwa i k rzyw­
dząc ich —  poważnie wątp imy. Przykład rosyjskie j czar­
nej sotni względem Narodu Polskiego powinien, zdaniem 
naszem, przemówić do rozumu i serca i naszych pol­
skich ..przyjacieli."

B ia łorusin i zaś, będąc lo ja lnym i obywatelami Rze­
czypospolite j i legalnie pracując na niw ie narodowej, 
względem wspomnianych n ieodpowiedzia lnych napadów 
na nich ze strony części polskiego społeczeństwa, szkod­
liwych dla współżycia narodów Rzeczypospolitej, mogą 
mieć ty lko  pogardę.

Wreszcie podobne napady pow inny b ia łorusinów 
jeszcze bardziej z sobą zjednoczyć celem wspólnej 
i zgodnej pracy kultura lnej. Kto z b ia łorusinów w tak 
ciężkim dla B ia łoruskiego Narodu okresie poszedłby prze­
c iwko wspólne j jedności b ia łoruskie j, ten naprawdę b y ł­
by przestępcą przed tym  narodem. Na napaści i na 
krzywdy nasze odpow iem y pracą i zgodą.".

Dlaczego Polskie Radjo na wsi białoruskiej
Odpowiedź na to pytanie znajdujemy w liście ko 

respondenta „Szlachu Moładzi" ze wsi Szalciny ko ło  Drui. 
Korespondent ów m. in. pisze:

„... Po likw idac ji Koła ( „h u r tk a " )  B ia łoruskiego In­
stytutu Gospodarki i Ku ltury ( ins ty tuc ję  tą rozwiązały 
władze polsk ie  jeszcze w r. 1936 —  W. B .)  pozostaliśmy 
bez własnej organizacji. N iektórzy członkowie weszli już 
do organizacyj polskich, gdzie spowodowali to, że od ­
czyty i dyskusje prowadzone są po białorusku, i ty lko  
p ro tokó ł pisze się po polsku. Poziom ku ltu ra lny  ludnoś­
ci naszej okolicy jest dosyć wysoki. Młodzież bawi się 
przykładnie Na wieczorynkach śpiewa pieśni białoruskie, 
oraz dek lam uje  wiersze. W wolnym czasie bierze się za 
słuchawki, aby się dowiedzieć, co na świecie się dzieje. 
Na odbiornik k ryszta łkowy można słyszeć stacje polskie,

jest niepopularne?
l i tewskie i łotewskie, lecz nie rozumiejąc tych audycyj, 
słucha m łodzież audycyj z Mińska, k tó ry  posługu je się 
zrozum ia łym  język iem  b ia łoruskim . Tutaj faktycznie znaj­
duje się odpowiedź na zarzut po lsk ie j prasy, dlaczego 
wieś białoruska słucha audycyj z Mińska. Nie kom uniz­
mu, lecz b ia łorusk ie j muzyki, pieśni, l i te ra tu ry — wogóle 
pożytku duchowego w szacie o jczyste j szuka białoruska 
m łodzież wiejska. Inna i od niej niezależna to kwestja, 
że m a łokry tyczn i popadają czasem do rozstawionych 
sieci. Tego jednak nie mogą czy nie chcą zrozumieć po­
litycy z rozgłośni rad jowej w Wilnie. Dajcie nam audy­
cje białoruskie, a wszyscy będziemy słuchać audycyj 
z W ilna “ ...

Zdawałoby się, rzecz taka prosta, a jednak...

Wszelkif l i t e r a tu r y  b ia ło ru ską , czasopis­
ma, nu tą , k a le n d a rze  po leca  

B ia ło ru s k a  K s iy ą a rn ia  
„ P A H O I M I /1 ~ 
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